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Sztuczna inteligencja rozwija się tak dynamicznie, że z trudem można odróżnić od rzeczywistości to, 

co zostało stworzone za jej pomocą. Na własnej skórze przekonali się o tym widzowie 

publicystycznego programu stacji Channel 4, którzy dopiero na zakończenie emisji dowiedzieli się, że 

poprowadziła go prezenterka wygenerowana przez AI. 

 

prezenterka AI w Channel 4, screen youtube.com/@tvbeurope   

Film z prezenterką   https://youtu.be/BF74l1jIfXY   

Rozwój sztucznej inteligencji przebiega w zastraszającym tempie i co do tego chyba nikt nie 
ma już wątpliwości. Jeszcze do niedawna jej wykorzystywana była wyłącznie przez 
naukowców, a teraz dostęp do niej ma niemal każdy. Jej funkcje znajdują zastosowanie 
zarówno w codziennym życiu, jak i w mainstreamie, coraz śmielej stosują je bowiem muzycy, 
filmowcy, a nawet stacje telewizyjne. Przykładem jest publiczny nadawca Channel 4 w 
Wielkiej Brytanii. 

Poprowadziła program w brytyjskiej telewizji. Została wygenerowana przez AI 

Kilka dni temu publicystyczny program "Dispatches" wyemitował odcinek o tytule "Czy 
sztuczna inteligencja zabierze nam pracę?". Wystąpiły w nim osoby pracujące na co dzień w 
takich dziedzinach jak medycyna, prawo, moda oraz muzyka, których konfrontowano z 
możliwościami, jakie oferuje AI. – Sztuczna inteligencja wpłynie na życie każdego z nas w 
ciągu najbliższych kilku lat. A niektórym odbierze pracę – oznajmiła otwarcie prezenterka. 

– Pracownikom call center, pracownikom obsługi klienta, może nawet prezenterom 
telewizyjnym, takim jak ja – gdybała na koniec trwającego godzinę materiału. Sęk w tym, że 
przez cały ten czas nikt nie zorientował się, że ona także jest wygenerowana komputerowo. – 
Ja nie istnieję – powiedziała w pewnym momencie. – Po raz pierwszy w brytyjskiej telewizji 
jestem prezenterką AI – dodała. Wśród odbiorców wybuchło ogromne poruszenie. 

Sztuczna inteligencja zabierze pracę dziennikarzom? Channel 4 uspokaja swoich 
pracowników 
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Nie da się ukryć, że w wielu środowiskach pojawiają się niepokoje związane z dynamicznym 
postępem AI. Niektórzy już stracili z tego powodu pracę, a inni obawiają się, że prędzej czy 
później podzielą ich los. Szefowa działu wiadomości i publicystyki Channel 4 zapewniła 
jednak, że dziennikarze stacji nie mają powodu do obaw. – Wykorzystanie prezentera 
opartego na sztucznej inteligencji nie jest czymś, co stanie się naszym nawykiem – zapewniła 
Louisa Compton. 

Podkreśliła jednocześnie, że w tym fachu najważniejsza jest rzetelność, a tę, przynajmniej na 
razie, mogą zaoferować wyłącznie prawdziwi pracownicy, a nie komputerowe twory. – 
Koncentrujemy się na dziennikarstwie najwyższej jakości, sprawdzonym pod względem 
faktów, należycie bezstronnym i rzetelnym – tłumaczyła. – Sztuczna inteligencja nie jest do 
tego zdolna – stwierdziła na koniec. Obawiasz się utraty pracy przez AI? Zapraszamy do 
udziału w sondzie oraz do komentowania. 

 


